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Miejsce i czas wydarzeń Puławy, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Puławy, dwudziestolecie międzywojenne, ulica Głęboka

 
Ulica Głęboka w przedwojennych Puławach
Jeden budynek stał, jak się stąd szło, w tej chwili też nie ma nic, bo parkan jest po
prawej, a po lewej stał jeden dom. Tam mieszkały, pamiętam, mojej koleżanki ciotki,
Płóciennikowa i Matjasowa, w takim domku przy ulicy. Później to nie wiem, jak się to
stało,  bo  tam  teraz  zabudowane  jest,  słyszałam.  Tam  lekarze  nie  lekarze,
prokuratorzy się pobudowali. A tam kiedyś nic nie było, tylko trochę takiego placu i
ten taki domek, cztery rodziny mieszkały w tym domku. Ja w tym domku byłam przed
wojną, miałam gdzieś czternaście lat. Poszłam z koleżanką do tej jej ciotki. A tak to
nie było tutaj nic, starostwo tylko stało, tak jak stoi w tej chwili. Po drugiej stronie to
jest tam taki zegar, taka wieża z zegarem w parku, to taki domek przy ulicy był. Nie
wiem, czy on jeszcze teraz stoi, czy nie, tam były dwie rodziny, Matjasowie mieszkali
i  jeszcze jacyś. Zegar tak troszeczkę wyżej jest,  a tu przy ulicy,  ściana na ulicę
wychodziła. A później tam już dalej nic nie było, do samego dołu nic nie było. Potem
był ten [pałac] Marynki, stoi w dalszym ciągu, jak się już na Kazimierską skręca. A tak
to ten parkan był taki wolny. Tylko ogrodzone było tym parkanem i nic nie było. A, taki
mostek [był],  chyba jeszcze teraz jest.  Przez ulicę Głęboką u góry  jest  mostek.
Myśmy mówili, że tam straszy, później nieraz bali pójść, że tam miało straszyć.
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